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Wczoraj liczba popełnionych kQnfi::: 
skat "Rozwoju" - doszła do cfel\.awej już 
cyfry 58. 

Staraliśmy się i staramy jak możemy 
......... aby nie dopuścić zupełnie nam zb ędnych 
-- a dla. pisma wręcz szkodlhvych konfi-
skat. -

Wykreślano, każdYbnrdżiej jaskraWY 
wyraz - badamy pod lupą z Konst:ytucją v.~ 
ręce - gwarantuj ącą wolnDść przekonań, 
każdy więcej "podejrzany" artykuł - nleste 
ty p. t. władze nie uznają naszych wysił.:: 
k6w za. celowe i konfiskata idzie za konii:: 
skatą, ...,.... pOdrywając byt mater.jalny pisma 
i narażając nas na dotkliwe grzywny i licz-
ne procesy sądowe. -

Żadna za nami nie stoi part ja, znikąd 
żadnego nie otrzYlnujemy subsydjunl - po
zostawieni jesteśmy' przez społeczeństwo w 
tej walce' własnym siłom- gdy przeciwko 
nam potęzna machina pallś'hvowa, przeciw:: 
ko nam .żydzi, przeciwko nam niemcy, ma::: 
soni. 

I jeszcze, póki ograniczali 5my się zwal 
czaniem tych ostatn~ch - było pół biedy, 
kiedy zaczęliśmy wołać o wytępienie zło
dziejstw - naraziliśnlY sobie trzy czwarte 
polskiego społeczeństwa w Łodzi... 

Dalecy od zacietrzewienia partyjnego, 
staraliśmy się oszczędzać w polemice dzien
nikarskiej osobę marsz. Piłsudskiego, zdając 
sobie jasno sprawę z czystycb pobudelt któ
re kierowały jego postępowaniem i uczciwo~ 
śd, której trudno mu odmówić. 

Za to tern ostrzej występowaliśmy i wy 
stępujemy przeciwko piątej brygadzie~ prze
ciwko różnym lokajskim duszom) rycerzom 
przemysłu, specjalistom od fałszywego śpie
wania pierw$zejbrygady, przeciwko całej 

tej plejadzie polskich podjadków, które ni~ 

szczę. kraj, niszcz~ ideje, zaprzedają swojego 
wodza i zaprzepaszczają. najlepsze poczyna:: 
nia, skaZUjąc rodaków na nędze bezkresu, 
na upodlenie· beZ granic. 

ne: rekordowa, niezwy kła nawet na nasze 
stosunki ilośĆ konfiskat i wprost nieprawdo 
podobna draźliwość "miarodajnych czynni
ków'~ - najlżejsze uderzenie w stół... . 

Konfiskuje się "Rozwój" za artykułl, 
na które katowicka, bydgoska lub warSZla"w~ 
ska cenzura - nie reagowały wcale. 

Co tam jest prawomyślne - tu zaslu1 
guje na naj surowsze represje. 

vVydawnictwo dziennika - w tych wa 
runkac'h . zamienia się w zwyczajną katorgę 

- a. sił do dalszej walki dodaje nam tylko 
przeświadczenie, że walczymy o lepsze - jU
tro narodu i lepszy los tych, nie zupełnie 
za.czadziałych polakówł którzy: się orientuję., 

_' .J.. 

r 
Zgierz, 30 maja 1929 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wyprowadzeni z równowagi Qstatniq. 
55-tą konfiskatą. "Rozwoju", obejmUjącą 

całą frontową stronę d:;;;iennika, my. niżej 

podpisani rzemieślnicy m. Zgierza, zgrupo
wani w miejscowej Resursie Jtzemieślniczej, 
wyrażam~ nasze oburzenie z powodu... 

" . . . . .. . .. .. , " ~ 

.... ló ....... "'~ •• ,,., ~ 

przeciwko, tak go~ 
l'ąco i patrjotycznie usposobionemu dla Oj~ 

czyzny naszej, pismu, jakim jest naszłódz:: 
ki "Rozwój". 

Doszło już u nas do tego, że narodową 
wartość pisma, ocenia się ilością stosowa
nych względem niego konfiskat! Pod tym 
względem "Rozwój" osiągnął rekord, gdyż 
na 150 numerów pisma, wydanego od Nowe 
go Roku,· jedna trzecia została skonfisko
wana. 

Za tę więc Twojąniewzruszenie . naro 
dową ipatrjotyczną postaV\~ i te Twoje nie
zachwiane niczem przekonania, - ślemy Ci 
Panie Redaktorz9,prześladowanemu teraz 
przez jak ongiś p. W.Cza
jewskiemu prześladowanemu przez . . .... 
. . . • .• _. hołd i cześć l 

1) Kołodziejski Ignacy 
2) KO!GdziejskiStanisław 
3) Bałaban Roman 
4) Dworakowski Bolesław 

Rezultaty tej naszej, dla kraju i mia
sta niezmiernie poż~tecznej akcji - widocz- . 

5) \Vojciecho'Wski Aleksander 
6J Luzak Szczepan . 

po jak bardzo śliskiejkfoczymy Qrodze. 
- Zresztą najbliższa fesień wykaże 

dobitnie - ~y nasze przestrogi nie były t\l 
sł~.· .. ' 

Na zakończenie musimy przeprosi~ na 
szych czytelników za tak częste nieotrzyInY;" 
wanie numerów - ale nie jest· to naszą wi-t 
n~, zwłaszcza że gorliwość policjI sięga, tak 
daleko, iż odbiera się pojedyńcze . nurrier~ 
"RoZWQju" nietylko roznosicielom ale i pr~1ił 

:watnym os ooom , na ulicach i w tramw~ 
jach. Przetrwa.liśmy już za czasów założycie 
la naszego pisma ś. p. W. Czajewskiego 
.' .••• , przetrwam~ ró:wnięż:i ... ~.;a t~_ • 

10 ~ • ą d:zieiej~.&.. S. 

7) Teske Teofil 
8) Graczkowski Franciszek 
9) Smoliński Aleksander 

10) Zieleniewski- Józef 
11) Dziwirski Roma-n 
12) Bolimowski Jan 
13) Ulatowski Francisze· 
14) Bryszewski Jan 
15) Dynowski Adam 
16) Tarczyński Piotr 
17) Lejdykajt Leop<>ld 

18) Michalak Stanisław 
19) Jagiełło Władysław 
20) Wieczorek Tadeusz 
21r Cylke Bolesław 
22) Laskowski Stanisław 
23) Kur<>wski Franciszek 
24) Jerzak Bronisław. 

i inni. 

"I MIelSki .. j(lne.rrB. tO.Pfa.f c)ŚWiiĆJłOfllw 
Od ii .. VI do 11.VI. 1929 r 3015 
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I "ROZ\VOl",. Piątek 14 czerwca 1929 roku. 

PBszta .. Rod tli -. usvpioczó 
t;-'"". 

. ~ A Warszawa, 13 .. 1 (tel. wł .. ) 
Ponieważ od dłuższegoclasu dC/kony 

wano ustawicznych kradzi>!iy Wpochl-gach 
odchodzą-cych z dworca WSlhc,':1nie~!o o g. 
O. 111in. 25 do Katowic, p[ł:icja postanowiła. 
dać stałą 'ochronę tynl· pociągom. 

W jwnym z wagonów jeidził wywia
dowca. Kradzieże ustały. Jeżeli jednal:.: zda~ 
rzylo śię tak, że wywiado\vea danego dnia 
nie móg-ł jechać~ napeW110 tego dnia wpły
nął jak1ś meldunek o kradzieży .. 

OpróCz stałej oChrony pociągu, poczę:: 
to zwraeać baczną uwagę i na pasażerów. 
.Zauważono, że pewni· pasażerowie jeżdżą sta 

f ' • 

Ul 
Berlin 13-6, 

Berlińska policja kryminalna zajmuje 
; się ,sensacyjną. aferą sfałszo'wanych na mi

ljonowe sumy weksli bułgars:i\:iego na.stępcy 
tronu ks. Cyryla. 

Ks. Cyryl, urodzony 17 j{stopada 1895 
r., wstę,pi na tron bułgarski po śmierci 

· brata swego cara Bory,sa, który dotych
czas jest kawalerem. Obecnie, .zaś przeby~ 

· wa'·żazwyczaj w Koburgu u swojego ojca 
· byłego cara Ferdynanda. 

. . Od dłużsoogo CZRlSU kursowały na 
· berlińskiej czarnej giełdzie weksle ks. Cyry-; 

la, wystaw~ne przez jego pełnomocnika 
· \viedell.skiego dr. Stefana Steinera. 

l\1imo, iż d\va z'tych weksli poszłv do 
protestu, udało się wiedeńskiemu adwokato
\\1i Oskarowi Bartho\vi, spieniężyć 'v Berli
nie nowe weksle księcia, konsul zaś Edgar 
Klaus, opiekun Heleny Krzyżanowskiej, 

" byłej przyjaciółki lVfarochaz czasów jej, po 
.. bytu na Syberji, nabył jedną trzecią ko~ 
, palni węgla- vi· Chor-wacW, również za vvek-

sle k..'iięcia na przeszło 700,000' marek. Wek
: sle te nie zostały wykupione. 
l Ró'wnocześnie Barth"i Steincr powołu~ 
i ję.c się na. olbrzym(e dobra Cyryla w Bul ... 
I garji, na '" ęgrzech, w Czechoslo\vacji i w 

Niem(:Z!ech, oraz na zakaz byłego cara 
i Ferdynanda obdłużania tych majątków, 
\ usHo\va,1i zdY1sk,ontować weksle księcia na 
l. 3 miljony marek. 
I . 
i 

TRAGICZNY \VYP ADEK LEKARZA. 
Znany gdańska lekarz dr. Rosenthal 

! padł ofiarą tragicznego wypadku. Mial1owi
: cie po dokonaniu niewielkiej operacji na 
i własnemdziecliu zadrB5nął się lekko pin
; cet}t§.' w . prawą rękę. Mimo, ,iż nieznaczna ra~ 
I na została natychmiast zde'zynfekowana na.. 
J stąpiło zakażenie krwi, wobec czego musia
, no wczoraj dokonać amputacji prawej rę
ł ki. Stan dr. Rosanthala budZIł nadal poważ~ 
, De obawy. 

ZGIN:t:LI PRZED CERKWIĄ .. 
Ryga, 13 Czerwca 

( : 

łe pociągiem katowickim . 
Dziś w nocy dokonano obławy. Aresz

towano dwu elegantów, co do których pali::: 
cja luiała ustaloną opinję. 

.Dyli to dwaj znani złodzieje: Jan Kan 
c1erz (Tarchomińska 7) i Aleksander N·oceń 
(Brzeska 11). 

Zatrzymano, ich w Otwocku. W chwi 
1 i aresztowania wyrzucili oni przez okno ja 
kieś nieduże pakieciki.' 

Pakie,cild te zawierały papieros~, :ą.a
sycone preparatami usypiającemi1 oraZ wa
tę z odczynnikami chemicznemi,które zło
dzieje kładli do ustników papierosów i do 

sJ a 
W Zurychu znów, gdzie równł1eź 

przeprowadzono wiellde tranzakc j e weksla:: 
mi Cyryla,pO"woły\vano się na to, że książę 
wyjeżdża do Anleryki i ożeni się tanl z 
miljarderką.. 

Poza tem zgłasza r,oZiszczenia szer'eg 
kupców wiedellskich, poszkodowanych wek
slami· bułgarskiego następcy tronu. 

Było to w jednym z teatl'zykó\v pa
rYlskich na Montparnasse. W~ystępowała tam 
najpopularniejsza obecnie śpie'waczka pa
ryska, Ęenrietta Leblol1d, któraumt'ala so::: 
bie zdobyć pl~zychylność publiczności, 
nie tylko miłym \vyglądem, głosem a grą 
ale też oryginymi pomysłamt 

Tym razem \vy.st.ąpiła jako żebracz
ka, a okryta ła~hmanami, śpiewała zapom
niane piosenki ludo\ve, od\vółuję,ce się do 
litośCł~ ludzkiej. Aby zaś podnieść efekt i 
złudzenie pra\vdy, panna L€blond poprosiła 

h 
Katowice 13-6 

N a obozującą pod Krywałdem dl'll~ 
żynę harcerską dokonano n:eslychanego na
padu. 

Leśniczy tamtejszych lasów· Bllchalik 
przybił wraz z synem do obozu i nakazał 

Paryż 13 .. 6 
Pół batuljonu strzelcó\v marokań~ 

skich wpadł t koło miejscowośdi El Bordż 
na Saha w zasadzkę, przygot,Qwaną przez 
szczepy bunto\vnicze. Strzelcy marokańscy 
stracili 11 żołnierzy, 10 zas odniosło rany. 
Nieznany Jest jeszcze los 15 żołnierzy fran
cuskich oraz 66 tubylców. Naczelny dowódca. 

I 
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nQsa, żeby zabezpieczyć się przed dzialalnoś 
cię. narkotyku. 

Podczas rewizji w mieszkaniu ares&to 
wanych opryszków znaleziono w·aU;zy, EO;: 
chodzące z kradzieży. 

Walizy te są własnością doktorowej 
Zabludowskiej, Dory Last z Ostrowia i ja.

ldegoś wojsko·wego. 
Złod~:iri2 ll1ieli przy sobie ldllcze koie 

jowe; łomy i precyzyjne wyt.ryc.ł1Yi słuz!łce 
od otviierania walizek. 

Po areszto'waniu Kanclerza i Nocenia, 
zaszedł wypadek, nie pozna wiony komunio. 
ZlTIU. Do polic janta podszedł jakiś brodaty, 
kupiec i podając czapkę, odezwał się: 

- Nazywam się Dorek Ryba, miesz::: 
kam w Pilawie. Tę czapkę to ja zerwałem z 
gIo'wy temu złodziejowi. 

I wska,zał na Noc·~nia, który: istotnie 
był bez czapki. 

- A co panU ukradł i? - spy tala 'poli 
cja. 

- Tego to ja nie powiem- odparł 

kupiec. Po dłuższych dopiero naleganiach P.
Rybawyznał,że i on nic Dyl bardzo w po
rzę,dku, 'wiózł bo,,x,rien1 \'lorek przemyc0nego 
tytoniu. Tytoń ten właśnie ukradli mu 
dwaj zatrzymani zl{)dzi~je i wyrzucili 'oknelD 

koleg6\v, aby Jej rzucali na scenę drobne 
lnonetv, którebY ona podezas śpiewu zbie::: 
rała. ~Podobało~ się to bardzopublic.zuo-śd, 
a monety posypały sięnietylko z za kulis, 
ale.i ,z \vidc\vni, gdy ,nagle', duża śituka 
2-susowa, to jest 10-centf~mowa, 'llpadła tak 
nieszczęśliwie, że ugoilziła śpie"\vnczkę \v le:: 
,ve oko Pon1imo strasznego bólu, p. Leblond 
dokończyła s\vej roli, ale z,eszedłszy ze sce
ny, zemdlała za kulisami, a wezwany l-e .. 
karz ;s.tw(erdz ił , że ok') jej, wypłynęło i że 
połowiczna śle110ta jest nieod~ołalna. 

h 
drużynie natychmiast opuścić las. Dla wy
straszenia dzieci sID~erował dubeltó,vkę , w 
stronę drużynowego, Orszulika, gdy ten zaś 
próhował się tłomaczyć z urządzenia obozu 
w lesie, dobył bykowca i pobił DJ~m chłopa:: 

ka aż do utraty przytomności. 

danego ,odcinka wyjechał na 'miejsce wy
padku, wydając zarządzenia,mające na ce::: 
lu jak .najszybsze uwolnienie poszczegól
nychgrup . strzelców marokańskich, w,alczą.
cych jeszcze w górach. Oddział schwytany 
w zasadzkę wyruszył na rekonesans wbrew 
rozkazom. 

r 
{ ,Otrzymano tu wiadomość, że we wd 
" Ry})anowo pod Komajskiem w Mińszczyź.. 
'; .nie, ludnoś,5 zlinczowała dwóch konlunisty
; ~yeh agitatorow bezbożników za próbę pod 
I palenia. miejscowej cerkwi. 

Kraków 13-6 ranY'! 'Rannych od'\vieziono do szpitala pow-
Autobus, kursujący na linji Ta,rnó'\v -, (szechnego w Tarnowie. 

I . Komumści ukamienowani: zostali urzed 
; ~kwi~ 

Krynica. przewrócił się na gośchlcu. Skut:< Szoier, prowadzą.cy autobus ni~ miał 
kłlem tego wypadku 14 osób odniosło ciężkie poz\volenia na prowadzenie autobrisu. 

! 

: •.••.••••..••..... 
J , UvVOLNIENIE "ŁOBUZÓ\V i BANDYT()W" 
I Potrz~Lny \ . ' L"\vów 13-6 (aw) 
; uU "Wczoraj, późnym wieczorem wypu-
; .I'fi!y chłopiec od. 18-19 lat~ Zgłaszać się szczono na wolną stopę czterech z pośród 
t do p~ ,Q-ej Mł\OW adm. Rozwoju" a.resziowa.nych studentów: W dniu dzisiaj ... 

8zym, w dwuch partjach wypus:zczono 14411 
studen~,ów .. Reszta zostanie uwolniona jesz
{'ze dz;:s WIeczorem. lub najpóźniej jutro 
ntno. 
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Iv1eksyk c,z:y nie 
Dzisiaj przed południem zgłosił się do 

redakcji "ABC" w Warszawie p. Józef Wój 
eik, urzędnik' prywatny, zamieszkały w 
Piastowie i zeznał CO' następuje: 

"Dzisiaj o godz. 6 min. 15 rano obudzi 
lo mnie w domu w Piastowie głośne puka
nie. Zaznaczam, :i.e mieszkam na pierwszem 
piętrze~ Zerwałem się i przypuszczając) że to 
mleczarka przyniosła mleko, chciałem otwo
rzyć. Zapytałem jednakże przedtem, kto 
puka. 

- Proszę otworzy ć, krótka sprawa -
odpowiedział głos Hlęsld. 

Fonieważ miałem wyrnian ę listów z 
dowódcą 36 pułku piechoty w związku ze 

PRZEZ ~ADJO 

PROGRA1\:I NA PI4TEK DNIA 14 B. M. 
(Warszawa 1395.1) 

11.56 Sygnał czasu, hejnał, k.omunikat 
lotniczo":'meteorologr~czny . 

12.10 lvluzyka płyt gramofonowych. 
12.50 Komunikaty Powsz. Wystawy 

Kraj. Transmisja z Poznania na wszystkie 
polskie staeje. 

13.00 Komunikat rolnliCzy i meteorolo
giczny. 

- 14.50 Komunikat meteorologiczny 
gospodarczy. 

15.10 ,..Prooglą.d wydawnictw perj o t:: 
dycmych" - prof. Mościcltii. 

15.35 Komunikat Polsko Klubu Radjo-
nad.awców (P. IL R. N.). 

ścicki. 

15,50 Kącik artystyczny L. S. G. 
16.00 Muzyka płyt gramofonowych. 
17.00 ~,"Vśród ksią.żek" _ prof. H. Mo-

17.25 Transmis j a z Krakowa. 
. 17.55 Muzyka lekka w \vykonaniu or
kliestry P. R. pod dyr. Józefa Ozin1ińskiego. 

18.45 KOlnanikaty Pow:sz. Wystawy 
Kraj. Transmisja z Poznania na v;szystkie 
polskie stacj e. 

18.55 Rozmaitości. 
19,15 "Q 'sch orzemia ch wątroby i z~ 

po1Yieganiu im" - (Odczyt l-;szy) - dr. 
Apf-elbaum. 

19.40 Nadprogram. komunikaty. 
19.56 Sygnał czasu. 

znanym zatargiem z młodzieżą korporacyj
ną na uroezystości 36 p. p.' o marsz "Pierw
szej Brygady", przyszło mi na myśl, że mo:: 
że pl'zybycie nieznajomych mi osób pozosta
je w związku z 'ową wymianą listów - prze 
to pośpiesznie się ubrałem, wziąłem nabity 
rev;dwer i L-zyil;.aj:~.e go w l'ęl\. U, o~ 

tworzyłem nieznajomym gościom drzwi. 
Sam zaś cofnąłem się na środek kuchnI. Do 
kuchni weszło dwóch ludzi, ubl'an~ch w 
mundury: jeden - kapitana, drugi ",- po
rucznika. Jeden z nich sięgnę.ł do szabli, 
chcąc ją wyciągnąć. 

--- Pan pisał do 36 pułku 'l - jeden z 
. nich lunie zapytał. 

- Ja! 
W ówczas obaj poaeszl1 ku mnIe i 

jeden z nich zamierzył się by mnie uderzyć, 
drugi również podszedł bliżej. Cofnąłem się 

ku oknu iwystrz,eliłem z rewolweru. Dalsze 
go biegu wypadków szczegółowo nie uniiClTI 
opisać. \rViem, że zaczęło się szamotanie, 
podczas którego pr:iyciśi1iętomnie do szafy, 
przygniecionego \v pozycji skulonej. Jeden z 
napastników przygniatał mnie ciałem i 
chciał mnie Ddebrać rewolwer, drugi zaś wy 
wijał obnażoną szablą. 

Na odgłos wrzawy wypadła z sypial
nimojażona i wołając: "Ratunku! bandy::: 

Wiedeń 13.6 
Nad okoliicą Grazu prze~:da siina hu:: 

rza. Rzeka Muru pl'zybrała i wyst:~piła z 
brzegów. 

Również wielka burza szalała w Alpa~ 
ce. W dolinie Obes-Pustotal potoki górskie 
wystąpiły z brzegów i zalały okoficzne po:; 
la. Koło \vsi Wiliottone Oisnnęła siQ góra, 
która uszkodzHa kilkanaśc~e domów. 

Bruksela 13-6 
Szalała tu straszna burza, która poczy .. 

nUa znaczne sz~ody. 
Wie!deń 13,;6 

We 'Vłoszech panują obecnie tropi:; 
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ci! - rzuciła się pomiędzy nas. Widoce-, 
nie starała się chwycić wywijającego szab
lą i odebrać mu j~1. Podczas tej walki z0-

stała ranna \v rękę i ma przedętą dłol1. 
T~mczasem do mieszkania zbiegli si~ 

sąsiedzi, a owi napastnicy wówczas wyszli. 
Dozorczyni opowiada, że z rana rozm&t 

wiała z dWOlll& osobami przebranemi w lnun 
dury, a jeden z uichzapytywał się o moje 
mieszkanie i o to, czy jester!!s. dobrze zbudo 
wany. 

Po wyjściu ubranych w mundury mie' 
~i się oni - jak mnie opo\viadali - skiero 
wać do sau10chodu prowadzonego przez prze 
branych w mundury żołnierzy; podobno wYj, 
pytywali się orii o Kas'ę Chorych w PiastOllł· 

, wie. P. Wójcik opowiada, że któryś z napa .. 
stników zostawił czapkę, którą w zanliesza .. ' 
niu sąsiedzi wyrzucili, na podłodze jednak' 
jako skutek szamotania zostały guzik i 
chwast od szabli. P. V/(:jeik pol~az.J\vał banSl 
darz zakr\vavdony, ręcznik cały zakl'wa wio;.; 
ny . i nocną koszulę, również zakrwawioną. 

P. Wójcik dzisiaj zrana po odwiezie
niu ranne] zony do lekarza zgłosił ;:;ię do 
Prokuratury i przedstawił jej całe zaj8cie. 

Spra\vę objął prokurator warsz. Sądu 
Okręg. p. Szydłowski. 

II!I 
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kalne upały. Termometr w cieniu wsl{azuje 
30 stopni w Neapolu 36 stOpll~. 

Bukareszt 13-6 
\V Konstancy i .okolicach szalała wcz

raz gwałtowna burza, która wyrządziła 
znaczne szkody materjalne. Eskadra hy, 
dl'oplanó\v włosl~ich poważnie ucierpiała. 

Belgrad 13-6 
I \rV miej:sc.o\vości Zajecar \\' Serbji, sza 

lał wczoraj olbrzymi orkan. Piorun uderzył 
w cZ8;sie burzy w clrze'\vo, pod którym 
schronili się żnlwiarze. 6 chłopów zostało' 
zabitych, zaś' 5 je'St śmi'ertellll~e rannych. 

20.36 Koncert symfoniczny z Doliny 
SZW,ajCarskiej: Orkiestra ,Fi1harmonji War
sza'\-TJS-kiej pod dyr. Ozimi~ńJSkiego i K. Wił~ 
kowirski (wiDlonczela). 

I 

I 
o ~ ?~IE&.E~BE Ch cąc nabyć 
pro szek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentował! 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z "KOGUTKIEM!' Gą~ 
seckiego znanych od lat trzy
dziestu. Zwracajcie uwagę iod 
rzucajcie uporltzywie pOleca
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu - l 
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Królewiec ·13-6 
\\:T jednem z mieJSC kąpielowych nad 

Bałtykiem, w okolicy Kłajpedy, kilka mło
dych dziewczyn przeżyło przygodę, która nie 
często zdarza się w Eul~opie. 

W Ameryce bow:em dość liczne są 
wypadki ptaków drapieżnych na ludzi. Opo
,viadają tam nawet o zdarzeniach, że orły 
porywały dzieci i unosiły je w po\\":etrze. 

~nodle dziewezyny podczas kąpieli 
nagle zaatakował olbrzymi orzeł, który już 
od pewnego czasu krążył nad brzegiem. 

Przyszło do zawziętej walki. Orzeł o:; 
strylTI swynl dziobem i potężnymi skrzy
dłanli uderzał na kąpiące się. Hrzyki rozpa
czy i ruch na brzegu ,spłoszyły drapieżnl:
ka. Dziewczęta uciekły do domu. 

Kiedy opowiedziały o swej przygo:; 
dzie, strażnik brzegowy udał s:ę nawskaz.a
ne miejsce~ aby orła zastrz"lić. Ptak ciągle 
jeszcze krążył nad morzem, ale ani razu nie 
opuścił się tak n~sko,. a.by możn.a było do 
~o zmierzYć się· 

Po kilku godzinach bezowocnego cza,... 
towania, strażnik wróCi!ł do domu, w prze
konaniu, że orzeł .odleciał. 

Było to jednak fałszywe przypuszczets 
inaite. W ch\vilę potem przechodziło wy
.brzeżCIil ldlku mężczyzn. Orzeł, zalcd wia 
ich zobaczy!, zaatakował i ch w ten I$U1 spo-
sób, jak o\\'e dziewczęta. .. 

Tym razem jednak spotkał silniej .. 
szych przeciwnik6w, uzbrojonych nadto w 
ciężkie laski dębowe. \Vywiązała sfę g\vał:
towna walka, przyczen1 roz\vścieczony pŁaJe 
znowu używał dzioba i skrzydeł jako broni. 

Kill{u mężczyzn otrzymało dotkliwe 
,rany, jednakże udałols1ę 1m ostatecznie 
zabić orła. 

Był to okaz n~.ezwykle wspaniały. 
Rozpiętość skrzYdeł wynosiła mtr. 60 ctm. 

Dyrektor portu w Kłajpedzie, ~ór~ 
UiU ptaka oddano, postanowił go wypchać 
i oddać do muzeum. 

"'"!' ' .. ~ 
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c yny reWOltlcji w 
te porażka AmanuHaha była dzi:e .. 

JeUl Anglji, z tego nie trudno było zdać. so
bie sprawę, natomiast póżniejlszy dopIero 
rozwój wypadkó\v wykazał, że była ona za~ 
razem poważną. klęską So\v{etó'\,v. 

vVraz z objęcie>lu rządów przez Habi
bullaha, zdecydQwanego wroga. Rosji na te
renie sowieckich republik tnrkfestańskich 
rozgorzała walka o ·wyz\Volen\ie z pod jarz" 
ma SQwieckiego. 

Wyraźna dążność do zrzucenia tego 
jarzma, zaznaczyła się już \v 1'. 1917 za cza 
sów kiereńsczyzny,kiedy to pod wpływem 
haseł pierwiszej re\volucji rosyjsl\!~ej 13 mil::. 
jonowa ludność mahometatl'ska poczęła two 
rzyć "r1oone organizacje polityczne zwie-( 
l'zające do wywalczenia szerokiej autonomji. 
Przewrót bolsze\vicld w r. 1917 zniweczył 
jednak te nadzieje. 

Bolszewicy' ani słYl5Z;eć n~ chcieli o
wyrzeczeniu się 'jmperjahzmn carsldego. 
J'użw nas-t. roku bandy "lnasnej" armji 
napadły Ko-kaud, siedzi1)ę au tonoll1icznego 

',rządu. Słabo uzbrojone i źle zorgallizowan~ 
oddz~ały inallometafliskie uleg'ły \v ,valce l 

:po częgci zostały wycięte w piell, !,uclność 
ograbiono z mienia. '\Vkrótce potem prze
stały także istnieć d\va na\vet za naratu po 
częś~ct niezawisłe państewka Bnchara i Chi:: 
w,a. Sowiety wystąpiły tu· rzekomo w obro
nie demiężonych "postępowców" i zagarnę
ły najpierw Bucharę, potem Chiwę. 

Próby zaprOWadZl:l:1a ustroju sowiec::: 
klegoJ \vTurkielstanie zawiodły (wiele szcze 
gółów ciekawych z tego okresu przytaczają 
Ferd. Goetel w swych· powieściach u nowe
lachtl1l'kie'stańsk~ch oraz Junosza::Gzowski 
w rozprawce "Półksiężyc i gwiazda C2.erwo::: I 

na"j, \Vpływy duchownych t. zw. J.lema u .. 
trzymały ~fę w całej pełni a podział kraju 
na szereg narodowych republik także przy
czynił się do wzmożenia patrjotyzmu. 

Zbrojne starcia, partyzantka oddzia:: 
łów mahometańskich trwa \vłaściwaH jesz
eze od roku 1918 a trudne w,a,runki l{(lfn,uni~ 
ka~yjne uniemożlhviały zgniecent:e te~\) 1'u:: 
cłJu. Powstańców tych naz-wali Hosjanie 
"hasmaczi" czyli bandytami. Był to jednak 
i jest po dziś dzień ruch ideowy a odbyty w 
Ferganie w r. 1921 zjazd przywódców ,~bas
Iuaczi" L1!Sttalił jako wspólny eel: (h!żenie 
do niepodległości Turkiestanu. 

. O działalności ich mówił 4 bm. w 
,varszR\vskim Instytucie \V s ch o dnl111 dzia~ 
łacz turldest8.ilski. Musitafa Czokaje'w. 

!,Należy ~ zdaniem Czokajewa - od 
l'óżniać wśród basmaczy trzy główne grupy. 
Na czele stoi zaufany b. en1h~a Buchary -

{ Ibragim Bekk. Jest to głÓ'wny organizator 

zwolenl~ików emira Said~Mir ./.l\li-Chana, któ 
ry grupuje koło siebie elementy reakcyjne, 
liczy na poparcie monarchistó\v rosYJskich 
i dąży do od:nowie:n~a swej· władzy 'w Bu
eharze w ~awl1ych f?J?uach. 

DrugIm przy\voLtcą basmaczy jest b. 
wielkorządca państ:'Va Chhvijskiego - Dżu
nieijd Chan. Ukrywał się on dotychczas 
wraz ze s'wynli z\volennikami \v pustyniach 
po~iędzy Chiwą a Bucharą czyniąc· częste 
napady na ,vojska sow~eckie z tego ukrycia. 
Chcąc pozy.skać Dżuniejd~Chana dla siebie 
przyrz-ekł IDu b. emh~ bncharski całko'\:vitą 
samodzielność w Chi\vi:e. 

Najbardziej jednakże popularnym wśród 

.. 
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Sewilla; mIasto, w którem odby\va 
się ohe-cnie \vystawa ~beryjsko - arnel'ykań:; 
s!-;a, uchodzi za l1ajgorętsze n1iasto F.rtropy. 
\V sierpniu, gdy słońce zs..yła swe palące 
promienie na rozżarzony p~asek areny, na 
hruki i dachy domów, odCzn\\-a się dopiero 
naprawdę znaczenie sło'1Na "upał". \V po
hJdnic ludzl:e leżą bezGilni w s\voich ~niesz" 
l\aniach, mózg ustaje \v praey,' członhi sta'< 
jf! się jakby nalane ołowiem. 1\ gdy wieczór 
jak aksamitny całun. kładzie sfe na mia .. 
sto, zaczyna się opętf1l1czy taniec~ :rozs.zala
łych namiętności, jakby w tym szale \vyła.' 
~ować się .miała .. elektryczność, nagroma" 
ctzona w ctągu dnia. 

~ad ~orzeln Czerwone1n, dYlniąc<Zi'll 
oparanu, lezy najgorętsza 111iejscOYYll8Ć na 
kuli .ziemskiej, .lviassaua, gdzie prornierie 
słońca leją się na umęczoną zienl :ę, jak 
ł'Dztopiony metal. Pow~trze. ni(~ poruszane 
żadnynl powiewem, jest jakby zIl1arhvia
la panuje tu straszne! Uff oi'ne lnikzenie 
~mierci. Nic tu nie k\vitnie, nic nie ?:>ośn(~e. 
KarrJ!:~nie tylko zieją skwarem, ktÓł'Y do
ehodzl do 55 stop. C. Jednak tortura jest 
nie ta tempenratura Illaksy!nalna. iec2 tern 
peratuTa najniż.sza, ktÓi'U \vynosi <.3 stop. 
Nielna więc odpo:::zynku, nicll1u \vvt(·hnie
nia od tego zabójczego gor~ea, l1ierna nocy 
chłodnych, o zimn.em, srehrn~?n1 ś\vietle 
księżyca, nien1a ncieczk', nienla ~Yybb4'wie
nia od żaru, który zda sie cała ziemię za-
mi:er~'ł \v rozpaloną bryłę."· ~ 

I ' \V ~,D{)linie śnlierci" w Kalifornji 
Sionce kazdą tra\vkę spala l1atych111iast na 
słonlę .. "v:~elu ,ludzi un1arło tu z gorąca i 
.pragnienIa \'vsl'ód Iskał i karaienistveh l1r
\visk, które \v zagłębteuiadl s,vyC'h ~(l kotli~ 
flach skupiają i S111ażą kipi~ce prOlllien(Je 

'F 

. ' B' 
Na -oryginalny pomysł wpadł młody 

aktor pallyski, Ern,est Mialon, który nie 
mógł otrzymać engagement w żadnym 
teatrze i doszedł do taki/ego stopnia nędzy, 
,że pos.tanowił przerwać ją zapomocą. sa
mobójst\va. 

Mialon rozpisał listy do wszystkich 
znanych aktorów i dyrektorów teatrów, jak 
l'ównie,ż do wielu znanych z prasy i policji 
,że w takim a takinl dniu p.o\vie:si się na 
jt>.Qnym z mostów Paryża. Za ostatnie 
w:reszcie pie.niądze Mialon ogłosił w gaze:: 
tach, że zapras~a wszY1stl{ich na akad~mję 
sł,łIDobójstwa, która z racji jego śmierd od
będzie ·się na moście tym a tym, o goJzi-
uje tej a tej. ' 

Rzecz naturalna, że na daną godzinę 
stawiły lsię na miejsce tłumy publi{':zności. 
Samobójca nie zawiódł ró,vnieź. 

Mia10n przemówił do tłumówt że mu 

si umierać, gdyż pomimo po~:iadanego ta
lentu i rzetelnego ukochania sceny, nie 
nógł się dostać do żadne60 teatru gdzie "y , el' 
~,vtęk!szośC'l pracują tylko pfł'otego\vani ł 
analfabeci w sztuce aktorskiej. 

Po skończonej przemo\vie, Mialon 
~Vl'zy\viązał sznurek do balustrady mostu, 
pf'zeszedłna galeryjkę, obwiązał sobie szyję 
n~IHn'ldem i jnzmiał zamiar skoczyć z 
n10stu gpy .. na pIaCH ukazała się .nareszcie 
zadyszana policja sch\vytała n:edoszłego 
:-'2ffiOhójcę. pro\vac1ząc go do komisarjatu. 

"Akadem]a" skończyła się pomyślnie 
ilia. artysty. Otrzymał on zaraz około stu 
f'11gement do przeróżnych teatrów i teatrzv 
l~ :Jw. Przyjął tylko jedno stanOwisko conIe 
}'enciera w jednym z hardziej zna.nychtea
tl'zyków, gdzie cieszy się obecnie wiel.kien! 
lJC.\vodzeniem, gdyż rzeczywiście jest bardzo 
dowcipnym i pomysłowym. (k)_ 
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Tur ie6tanie 
ludności Turkiestanu wodzem tak zwa
nych "basroaczy::FergailskicłlH jest 8zir-Mu .. 
chamed. UkrY'wał się s4~ę on do tychczas na 
pograniczn afgai1sko-sowieckim. gdzie sfol"
mo\vał znaczny oddział basmaczy i \vtar~ 
gnął ,vgłąb Tl~rkiestanl1. Ten Qstatnd odłam 
JJalSmaczcy nie p'opiera aspiracji b. emira 
buchai'skiego i za cel swój lHvaża \vyzwole
nie całoego Turkiestanu z pod obcej v,rładzY 
jutworzenie niepodległego pań&t\va. 

Oczy'vviście nie nlm~na prze\vidzieć,. 
czy ruch t.en os~ągnie wkrót-ce S\vój cel. Jest 
jednakże nie\vątplhve111~ że wojska so'\viec
kie nie będą w stanie przynajmniej \v bliż::: 
sz.ej przY1szłośct zdłav\ić ruchu basmaczy. 

rrnmrvrrruF7 f' 

I 
słoneczne. \V pustyni przynajmniej \viatr 
w'~eje, pędząc przed sobą, Lfliljony ziarenek 
piaszczystych, ostrych jak szpileczki, tu pa 
111lje mart\va cisza, w której już nic się 
nie. stanie, n~c nie przyjdzie ... Pl'9CZ śmierci 
Tu nierna wiatru, nie~na prz,estrzeni, tylko 
~lońce stoi na· n:iełl:e złośliwe i okrutne, i 
rzuca w dół S\ve promienie, jak śn1iercio
nośne, jadowite f:trzały. Nieraa tu nawet 
czasu na chóroby. Śm'erć przychodzi nagła. 
i nie;§podzie\vana. 

Z rozpoczęciem pory deszczoviej sze
rzą się w okolicach tropikalnych zółt.a fe
bra, malarja i tyfus Ilanl~sty, które pochła 
niają tysiące ofiar. A do tego wszystkiego 
przychodzi jeszcze jedna znlora: alkohol. 
1\1iędzy zW:i,'otnikarn~~ czło\viek, ktÓTY nie 
pije, należy do 'wyjątków. Piją bovdem 
V,'5'zy~cy. -Jedni, aby zabićfepl'ę, 11,lbil1J:1ą 
chorobe., inni aby zagłuszyć \viec:.~niE; nur~ 
tujące człowieka pTagnieuwc, inni wreszcie 
by· znieczulić Ó\V niewythlll1aczony i nie
pOhan10\;Vany lęk przed upałeu1, lęk, który 
lliepoclzi:elnie opano\vywa czło\vieka j potę
guj e się nieraz aż da choroby nenvowej, 
~i do szału. Być może, że słynny "amok" 
111alajczyków nie jest niczcnl więcej ja~ 

'1 ' • t l' ' W:rasnle a UlU, wybujalYlll do obłQdu lę-
k~ ero przed gorącen1. Inni znów zha\vienia. 
s~ukają w używaniu narkotykó\v, jak mor:: 
flna, haszysz i t. p. 

Kto przebył dni, tygodnie i. mie,siące 
pod m'elitQ&ciweffi nieben1 Natalu, Pernam
buka, Bahji, na Jamajce, Th1al'tynice albo \v 
Trynidadzie, tlen tylko może zrozumieć 
klątwę upału. -
. Już od . wCZeisn€go ranl<a powietrze 
Jest palące. Nagle}vynurza się z poza 'ho
ry~ontu słońce, olbrzymie i czeie\vone. lVlo
F~lty . i ~l:Iu.chy1. bn.dzą się do naw'ego żyd.a. 
l .. ud~1 Slę 1 CZłOWiek, ale z obolałemi I?złon 
kam;., zmęczon~, i oc~ężałYl z gardłem V,,?y~ 
s{'hnl~tem, l'an1l0nari1J jak worki i nocami 
Jak bloki kall1ienl1e. 'V glowte niezn~śn~; 

, ISZUI?', który \vypłasza każdą myśl. "V· be:. \\I:?!l~. bezcz~i"l1nościJ spędza się długie, joak 
': l,;;.kl god2lny do upragnionego wieczora 
~\~o l1?cy, po . szafirO~Vejł parnej, nc'l'y tro
t:.,.~alneh :re~neJ szeptow palnl~ wypełnione: 
l~~·~,:eI?1 EnVlatłen1. g\v.iazd, przery-wanej da~ 
l<;;;.l\.1!e.n:~: ~lderzenlalnl gongóvv i bębnó\v 
,afr~kanskJ.dl, z!lÓ\V oczekiwanie nowego, 
b~z~ltoS~lt'gO ~ I11enasyconego w swem okra 
CIel1stw1e dnIa. 

Oto jest życie w tropikalnem pie-
kle. (k) 

ZEMSTA.. 
Stary Smith po .raz 

jechany przez samochód. 
nie nażarty. "Nie, dosvć 
sobie kUpię samochódl"w 

trzeci został prz\.: 
Irytuje się więc 
tego! Teraz ja 

'~. 
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Mistrzowie długich 
1\nlbasador francuski w Londynie QPO 

\viada na łamach "TimeBta." zabawny epi
~t)d te iaWea-o tyci n. w stolicy Anglji. 

Podczas pewnego bankietu ambasador 
,rozmawiał' ze swym sąsiade,m, jenerałem 

Jeffersonem o rozmaitych sprawkach złoJ:. 
dziejskich i wyraził przytem zdanie, że pa
ryskich złodziei kieszonkowych należy: chy::: 
ba uznać ża najzręczniejszych na sWlecie. 
Jenerał j-ednak nie ggodził się na tę oplnję 

twierdząc, Że kieszankowcy angielsCy prze
wyższają z pewnością swych kolegów fran~ 
cuskich. Gdy ambasador nie chciał odstąpić 
od swego zdania, Anglik zaproponował 

mU zakład, że podczas 'wielkiego obiadu któ 
ry. miał się odbyć niebawem u jenerała. 
ambasadorowi zniknie z kieszeni zegarek. 

Dyplomata francuski zakład przyjął, 
wobec czego jenei'ał udał się do Scottland 
Yardu (zarząd główny policji londyńskiej) i 
tam zamówił sobie na dzień oznaczon~ jed~ 
nego z najzręczniejszych londylu~kich zło

dziei kieszonkowych, znajdującego się wIa::: 
śnie pod kluczem. 

Rzezimieszka tedy dos ta wiono do do
mu jenerała, gdzie otrzylnal szczegółową in
strukcję i obietnicę, że 'v razie dobrego wy: 
.wiązania się z misji ocalenia honoru lde
szonkowców londyńskich. jenerał nietylko 
wynagrodzi go hojnie ale także wstawi się 
u władz więziennych o skrócenie mu kary. 

Potem przywdziano . kieszonkowca w 
liberję i wpro\vadzono do apą.rtamęntu w 
którym miał się odbyć bankiet z poleceniem 
aby po" pomyślnem rozwię.zaniu poleconego 
sobie zadania, dał jenerałowi znak umówio~ 
ny. Jeszcze nie podano deseru, gdy jenerał 
spostrzegł, że przebrany za lokaja ldeszonko 
wiec daje mu ten znak, zapytał więc zaraz 
ambasadora o godzinę. An1basador, zapoln
niawszy podczas ożywionej rozmowy o za::: 
kładzie, sięga z całym spokojern do. kiesze
ni kan1izelki i wydobywa z niej, ku ogólne::: 
mu śmiechowi - rzodkiewkQ! Szybko więc 
przegląda inne kieszenie i stwierdza, że nie-

'56) 

Cień s icr 
Widząc, że detektyw waha się jeszcze 

dodał: 
. - Może każe pan pierw skosztować 

mr; Rouchowi? 
Betoher Long z chęcią wy~ił filiżankę 

kawy. 
-'- Cieszę się, że zabrał pan z sobą 

sierżanta Roucha, =-'- rzekł Ctavel. 
- Dlaczego?, 
Cra vel wzruszył ramionami. 
....... : Jeśli ktoś na każdyni kroku pode] 

rzewany jest o przestępstwa, rad je.st mieć 
świadka, chociaż z partji przeciwnej, 
rzekł. - Kazałem napalić w numerze 7, to 
dawny pok.ój" lvlonkforda. Nie działa to źle 
na pa.ńskie nerwy? 

- Dla'Cżego właśnie tam? - zapytał 
Betcher spokojnie. " 

Właściciel hotelu z.no\vu wliruszył bat
czyste·mi ramionami. 

---Nieprżyptiszczam, że przyjeżdża 
pan tu o piątej nad ranem, aby sobie obej~ 

tylko skradziono mu zegarek, ale ~kże zło::: 
tą papierośnicę, a nawet więcej, bo pierścio
nek ż palca! 

Zawołano tedy artystę kunsztu złodziej 
skiego i polecono zwrócić swej ofierze skra~ 
dzione przedmioty. Jakież jednak było źdzh 
,vlenie obecnych, gdy złodziej zwrócił nie 
jeden, ale dwa z'egarki, dwa pierścionki i 
inne kosztowności, które zdążył ukraść tak 

Ulecz IDO 
Na klinice berlhlskiego unhversyt~tu 

znaleziono metodę leczenia choroby Basedo::; 
-\va, której istota leży W wadliwej przemIa
nje materji organizmu. Jednym z obja\vów 
clIOroby są, prócz wychodzących z orbit OCZu 
także 'Wzlllożona działalność i z\vvrodnicnie 
g"'uczołu tarczykowego, który ni~jednoln'ot
hie rozrasta się w t. zw. wól. 

Dotychczaso'--ve leczenie choroby Base; 
do\va było zupełnie niezadawalające, prze-

. to nowa metoda zasługuje na tembaczniej
EZą. uwagę. Polega ona na tem, Że chorema 
zastrzykuję się do mięśni kre\v z bydląt lub 
bnranów. P.o takh~j injekcji następuje go
rączka, a bezpośrednio po tem chory ZilCZy::: 
na przychodzić szybko do zdrowia, rozwija 
E.i~ apetyt, i objawy chorobliwe, jak poce~ 
nie się, drzenie rąk i inne1 ustępują. Cl~.sto 
już p() dwóch zastrzykach chory może po
v;Jócić do swYch zwylcłych zajęć. Pozostają 
If 11 tylko "wyłupiaste" oczy, których dotych 
c::.asnsunąć ·się niendało. '. , 

Dotychczas istoty działania krwi by
tUęcej w organizmie ludzkim nie ustaLJllO, 
.stwierdzono natomiast korzystny jej wpływ 
l'ćwnież w innych zachorzeniach. Transfilzja 
1'1 \vi bydlęcej zresztą znana była już przed 
v iekanli i stoso'\vana \v \vlekach średnic:1-. 

Z postępem medycyny zarzucono ją, 
i: powodu nieobliezalnych naJstępstw, jakie 
\T'ywołuje \v organizmie .. Dziś, dzięki dalsze~ 
n~u rozvvojo\vi badań medycznych i biolo
g~cznych,następstw tych można ullE\:nąć. 
Za.strzyki zresztą nic mogą być uważane 
za "transfuzję", gdyż wpro\vadzają one do 
ciała czło\vieka tylko minimalne ilości j{rwi 

:!: lI!ii !!'!f??:jYAW"!!?~~!!!!! 

rze,ć pokoje na przyszły rok, - odparł su
cho. - Przeciwnie, spouziewanl się ilość nie 
miłej rozmowy, a że posiadam pe\vną , du::: 
mę, życzyłbym sobie~ aby rozmowa ta odby
ła się poniekąd prywatnie. 

. vVinda była nie czynna, weszli po scho 
dach na drugie piętro. era vel vrzepuścił 
q.e:iektywó\v przed sobą do 'znanego Longowi 
salonu. . 

Na kominku płonęły drwa i Betcher 
zdjął palto. Spojrzał \v zamyśleniu na Rou
cha. 

- SądzęJ że lepiej, aby pan pozostał 
na dole, sierżancie, - rzekł. 

Rouch posłusznie opuścił pokój. 
- Ubolewarn bardzo, że mam mało 

służby, - rzekł Cravel. - Ale podczas zi:: 
my zatrzymuję tylko najpotrzebniejszych 
ludzi. Gdyby pan jednak w czasie swego po 
bytu tutaj potrzebował czegoś. rad będę pa
nU służyć. 

Widać było, że Cravel przystąpiło już 
do urzeczywistnienia swego projekt.uprzenie 
sienia głównych schodów, bo gdy Betcner 
przejeżdżaJ koło hotelu, zauważył roboty bu 

dó\vlane. "Vzniesiono już nowy mur, a po 

• 
palco 
że samemu gospodarzowi! ~ . , 

Zdawałoby się, że w"obec takiego do 
wodu . zręczności~ wyższość złodziei !ondyil 
skich nad paryskimi nie ulega już żadne 

\vątpliwości. OkazałQ się jednak wkrótc\ 
że ów mistrzowski złodziej londyński, b1; 
z pochodzenia - Paryżaninem! 

Niemniej jenerał J efferson zakłat 
wygrał. 

r 
ff 

Jak również innych produktów organizmów 
żyjących i wogóle cała organoterapja; Gvwu 
dzą, że różne dziwaczne przepiisy lekarsKla 
używane w średhiowieczu i dziś jeszcze st~ 
sowane przez znachorów, miały jednak hłę~ 
boko ukrytą myśl, niezllaną oczy\\<iście L fi: 
ls Lórzy je s tOts o \vali, a którzy op:erali;i~ 
r-zęściowo na doświadczeniu. Dzisiejsza ue, 

llycyna coraz częściej odkl'y~'a nowe Jrogl 
1 tóre w dziwny sposób łączą się z drog'lm! 
staremi, oddawlla zarzucQnemi i uważlne
n:~ za"przesąd" albo "zabobon'''. 
__ !Il'mlI!II~%iri!l'll.~ .. n"!~""m;:':'·· ,.:'::;J.., ~. ;'"~~ __ ~~"r,.,,, .e 

SUCHA K4PIEL OZONÓ\VA~:ri:\' 
" (C~ , e., 

Zaleca ją dr. Zehden, jako dająct~ do
bre wyniki w nadmiernem ciśnieniu krwl 
różnego pochodzenia,. w duszności, za wrO· 
tach głowy, szumie w uszach,. osłabieniu , 
z~ęczeniu. Już przed 30 laty stosowaUz dG 
hrym skutkiem lekarze francusc-y i niemiec 
cyoz.onwniedokrwistości i gruilicy. Ob e e:. 
nie znajduje oZOn zastosowanie nie prze) 
drogi oddechowe, lecz przez skórę. 

Suchą kąpiel ozonową przyjmuje si~ 

w takiej salnej szafce, jaką stosuje się dG 
kąpieli elektry:cznej, a więc z głową, zewi 
nątrz szafki. Aparatura do wydzielania ozo
nu, wydobywanego przez wyładowywani4 

prądów o wielkiej częstotliwości, umieszcza 
na bywa w szafce podkrzesłen1, na któreDJ 
sadza się chorego. Kąpiel taka działa ną 
skórę orzeźwiająco i obniża ciśnienie krwi. . 

nieporządku w salonie po.znał detektyw, ża 
mUrarze rozpoczęli już pracę. 

- A teraz, Cravel, chciałbym otrzy~ 

mać od pana kilka wyjaśniefl, a muszę pa
na uprzedzić, że miarka pańska już się prze 
pełniła. Gdzie jest miss Sanders? . 

Cra vel uśmie<:hnął się . 
- Dlaczego wyobraża pan sobie, że ja 

wielU to? - zapytał. -- Zaled'\"ie tydzień 

dopiero jestem tu i nie opus.zczałeIll prze" 
ten czas "Heartsease"; Po raz ostatni s!ysza 
łem o niej od miss Revelstoke, która opowia 
dała mi, że Nora Sanders została porwa:o.a 
przez jakiegoś nieznajon1ego i bohatersko u .. 
l"atowana przez króla detektywów, Betcher 
Longa. 

- Vv~ czoraj została· porwana z leczni~ 
cy prywatnej, - oznajmił Betcher. - Pan. 
~ki przyjaciel, Profesor, jest za to odpowie
dzialny ... 

- Mój przyjaciel Profesor? Któż to 
taki ten mój przyjaciel Profesor? 

- Nie chcę się z panem kłócić. Znaj
dę Norę Sanders, a pan powie mi, gdzie ona' 
jest. 

Stali naprzeciw siebie, a. w oCHch de-
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matorzy głów lllC kich 
Oddawn.a już znany był pod'l'óżnikom 

;'(1 badaczom' 'wyspy Borneo ten stra~zny za
korzeniony wśród jej mieszkańców zwy~ 

~ C1'.aj kolekcJonowania trof-eów wO:łennych 
, głów ludzkich, ściętych nieprzyjade!lo"\Ą'.l 
~ v-.; ey,asiebitwy hib podstępem. 
t ,Najnowsze badania w tym kieTUnk)1 
, opisuje uczony podróznik holenderski Eric 
, l\1jorberg w ksiązce swej p. t. "Poprzez "\vys 
pę poławiaczy głów". 

Jak r{}zpowszechn~ony jest ten harba
, rzyilski zwyczaj, pisze on' w swem dziele, 
wnosić ,mozna z tego, już chociażby, że :...dy 

" dwaj borneańscy chłopcy posprzeczają się' 
J ze sobą podczas zabawy, nierzadko zdarza. 
" snę, że jeden drugiemIl wymyśla w następu 
: jący sposób: "CZlegO się stawiasz, iległó\v 
1 f'iNÓj ojciec ma oberżniętych w d,omu !". 
. Żaden z doraĘ;tających młodzh:ńców 
! nie może l~czyć na uznanie swego plemi'e
; llia, dopóki nie wylegitymuje się chociazby 
I. jedną taką krwawą zdobyczą. N1i,~ .zyska 
I: on przychylnościzadnej dziewczyny,nie' 
" pooiędzie pravva do noszenia tygrys~.ch zę
, nów j pazurów, jako ozdoby"swychuszu, 
: ant do jaskrawej tatuacza na znak odwagr 
, 1- męstwa. ., 

Dlatego też, doszedłszy do r: }odzie"'1.~ 
I cze'gowieku DaJak dobiera sobie do kom
; })anjjprzyjadiół i udaje się w pusze~ę na 

polo\:yailie na głowy ludzkie. Na j:~go pIe:: 
, cach wlsipięknie upleciony kosz, 1!l'zygo
towan,y na przyjęcie drogocennej zdobyczy 

Po długrlch poszukiwaniach, po nie
; -wypowiedzianych mękach głodu, po strasz 
'!iy~h niebezpie'czeństwach ze stror.:)" dzi· 
! kich "zwierząt li jadowitych węzy, wreszcie 
i laskawy los naprowadza go na ślad Przysz 
) (tej' ofiary: Dajak śledzi ją całemi dniami,; 
I stą.paw ukryaiu j!ej śladami i ocz;ekuje na. 
l o~povvie~ni~ chwilę, by rzuci~ ~ię na nią 
, nIespodZ1anIe, lub z zasadzki l Jednem cię
~ dem noża odrąbać jej głowę od tułt .. nv:la. 
;' Ani wiek, ani płeć ,;dieprzy;aciela" 
f :nie stano'wi ~lań różnicy,rnoże to liyć męi 
'~ czyzna W ,silę wieku, zgrzyblała k,ohieta 
! lub dziecko. 
; .,., Zd?:Qywca taki \vitany jes:t, j.ak praw
: d~~'\IVY ,tnun1.fator, prz,e.z całą wieś!Wszyst
: kle rozkosze, począwszy od niesłychanego 
; obżerania się, a kończąc na gościnnie roz ... 
; !tulonych ramionach dziewczęcych, stojQł 
l ,Wi 8& mm: 
;, tektywa' widniał płomień, który Cravel wi::: 
: dział już raz. A jednak nie, przeraził się, a 
l twarde jego wargi, uśmiecbałysię. 

-:-- Jest pan, zapewne nieco podniecony, 
\ mt) LOllg, - rzekł spokojnie, - a' dopóki 
: się pan nie uspokoi, ,uważam za bezcelOWe 
; mówić z panem, zwłaszcza, że jedyne wy ja
j śnienie, jakie. pa1l!umogędać, zdenerwuje 
" pana, naprawdę. 
i "'!"'- .Czlżby? - papytlał Betcher , Long 
~ spokojnie. -1akiego' to rodzaju zdenerwo
! :wanie? 
l 

( " Cravel podszedł do kominka., stanął 
t plecami do, ognia i ękrzyżował ramiona. 
J - Stał się, wypadek bardzonieszczę
,: śliwy, -- rzekł ,wIno. - Przyznam panu, że 
) meeó, "a.lo,bardzo mało, wiem o tej sprawie. 
) Miss Sa.nders jest~że tak powie,m, moj~} 
1 :pnyjaciółką. ..:..- .moze nie wiedział pan o 
J tem, ~ ale otrzymałem od niej sporo listów 
l i ~cala. mię swojem zaufaniem. Mam 
I.~e, że czuła się bardzo dotkniętawy~ 
iJlfdu~ ~waniem7 jakie jej pan oka 
1~· . i n·~t.eną.· ~ skinę,ł ~ową· CJ:łowiek 
,e.nH ",'ił~ aby v~ Da CZ88le, W takim 
! .... sl~Mo~~oaL ;; 

dlan do dyspozycji. . 
Borneanki na widok tego kr\Vlią 

zbroczonego łupu wpadają w istny histe~ 
ryczny szał: niektóre z nich całują. ową 
~ciętą głowę, inne kąsają, ją, są takrle, któ
re wtykają 'w jej rozwarte straszliwie ust~ 
jedzenie. . 

To postępowanie tamtejszych kobiet 
zrodziło przypuszczeDlle, że krwawy, . ten ' 
zwyczaj powsfaćmus:ał za sprawą kobiet, 
które ,od.najdywały w nim upust swych 
upodobań.' , 

!!fi I 'Z. 
n.'g. 

Od dłuższego. już czas'u policja zwróci .. 
la uwagę ma fakt'dokony\vania kradzdeży 

na cmentarzach warsm,vskich. 
Złodzieje kradli krzyże, blachr z gro

b ÓW, lub bronzo\ve" figury Chrystusa ... 
Ostatnio kradzieże przeniosły się poza 

teren \Varszawy. \V dniu 4 czerwca dokona 
no dużej kradzieży na cmentarzu parafjal::: 
nymw Wawrzyszewie. 

Policjawdrozyła śledztwo, nie mogła 
jednak, \vpaść na trop złoczyńców. 

Dopiero dziś w nocy patrQl policji po 
wiatowej na tknąl się na szosie, między , Wa~ 
wrzyszewem a .Młocinami na dwu wyro
stków. 

'Jeden z nich dźwigał w~ładowany 
plecak, drugi niósł pęk blach, z\viązanych 

drutem. 
Wid,ząc zblizającq, się policję jeden 

" ze złodziei skoczył w ])ok i zdołał un1kną,ć 
w ciemnościach. Drugiego zatrzymano. 

Był to 15-letni Stanisław Bogucki 
, (Piaskowa 1), Towarzyszem jego był 16-1eh 
ni Edward Dąbrowski,zamieszkał~ ,na An
nopolu. 

Na obu chłopców miał czekać w łód
ce jakiś mężczy:~na, którego nazwiska oni 
nie znają. 

Bogucki' i Dąbrowski, t~powe dzieci 

- Oczywista, że pan nie przypuszczał, 
aby zainteresowanie pańskie mogło być dla 
jakiejś kobiety riiemlłe. Jest to w zgodzie z 
próżnośei'ą męską.. 

- Pański sposób mówien~a corazbar:e 
,dziej staje się podobny do wymowy Clay'a 
Sheltona, - przerwał mu Bet cher. - Ten 
rodzaj filozofji i nawpół przetrawionej 10gb 
ki był jego specjalnością.. 

Na chwilę tylko twarz Cravala po-, 
czerwieniała, oczy jego rozbłysly, i Betcher . 
Long mógł słyszeć jego ciężkiodde.ch. Po
temci:=J.gną.l 'spoko j!uie. 

- Filozof ja Clay'a Sheltona, kimkob 
wiek on' był, malomię' obchodzi. Wypowie:: 
działem tylk,o pog]ąd~ iz pan nie mógł przy 
puścić, że zaloty jego ,mogły być dla kogoś 

niemiłe. Miss Sanders nie chciała zranić parl 
skich'uczUć., Ale zaloty pańskie stały się 
taknatarczywc, że poprosiła, jednego z 
mych pr.zyjaciół, aby ją uwolnił z pod uie
miłego. jej nadzoru. Nie znam dokładnie 

szczegółóW, 'ale () ile wiem, przyjacielowi 
memu' udało się wczoraj wieczorem, u\volnić 
ją. Niestety ..• · 

llr.wal, a Betcher Long czekał, z OCZy-

ma u~oDemiXl3 le.io,ustach.. " 

Inni uczeni upatrują źródło tego od .... 
\viecznego zwyczaju 'w "derze B'orneańczy .. 
kił. w życie pośmiertne i w zVlliązane z tenl 
przekonanie, że kto "",. życiu doczesnenl 
obetnie głowę 'wrogowi, zyska w nim na. 
tamtym ś\viecie niewoln2ka. 

'W myśl tego przezoi'ny dziku.s, prag, 
nąc na tamtym świecie trwać w niczen1 
niezamąconem próżniactwie, stara się zi 
życia zdObyć sobie \v ten sposób jaknaj
'więcej 7)rą.k roboczych". (k) . 

t ' 

łc.z:es-

ulicy~ za\\rarli znajomość z owym mężezy-, 
mą nad Wisłą. 

Nieznajomy "zajął" się chłopcami :i 
obiecał im, że "da zarobić". 

Kazał im więc 'Okradać cmentarze~ .. , 
Niedawno udało im się obrabować cmen~ 
tarz:w Wawrzyszewie. Ośmieleni powodze
niem, chłQPcy dziś po raz drugi udali się, 
do \Vawrzysze\va, celem dokonania rabun~ 
ku. _,,"o 

Ich ·,;opiekun" miał oczekiwać na nich 
,w łódce niedaleko lVIłocin. Za skradzione 
krzyże i blachy płacił chłopcom grosze. 

Bogueli.;cc:o zati'zymano \v areszcie: Po 
licja po&Zukuje obecnie, inspiratora kradzies 

ZY,'OWBgO nieznajomego z łódki. 

NAD MORZEM .. 
~Kelner, czy ja wyglądam na .Chitl-:

czykal?? 
- Na Chińczyka? Nie, skę.dże. 
- No to dlaczego d.aje mi pan j~ .. 

kąś glistę, kied1 zamó~em ~)1!aźnie W~ 
gor~a?! . 

- Niestety, przezycie z przed kilku 
dni było zbyt silne 'dla Nory, ta.k, że w dro 
dze dO "Heartsease" .0:. . . 

- Ona jest tutaj? ..,- zapytał Betcher 
Longszybko. 

Mr. Cra vel skinął głowł-
~W.drodze do "Heartse,ase" opuściły 

ją siły i mimo pomocy, jaką okazał jelle-:c'; 
karz w ',m:iastecz]ru" zmarła. 

- ZmarłID -- Oczy Betcher Longa. by::.: 
ły nawpół przymknięte. - Pan jest kłam:: 
cą, Cravel! Próbuje pan wypro\vadzic m.ię.':·,z: 
z równowagi. Niech pan spróbuje jesZCZt 
raz. A jeżeli, ona, nie żyje, spełnię swoje 
przyrzeczenie i nic pana nie uratuje. 

CravelznO'wu wzruszył ramionami. 
- To gQdny pożałowania fakt, ~, 

-rzekł. '-Sądziłem, że panwie o tem; gdyt~. 
siostra moja nie jest zazwyczaj tak p~,,' 
\vściąglhva. 

--:-' Ona o tem wiedziała? - zapytał 
;Betcher cicho. 

Cravel skinął głową, 
- Gdzie jest Nora Sandera' 
Ku, jego zdumieniu Cravel '\vskaza! r 

ką '!ltl drz'wl< pokOjU, w którym 7.abity zo 
sta.ł Monkford. (O. c. n.l 
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TEATRY. 
Teatr Miejski: - "Kwadratura Koła" 
Teatr Kameralny: -- "Yosl1iwara" 
Teatr Letni: - "Panna Łódź". 

Duże zaniepokojooie w zwią.zkach za
w.odowych wy\vołała wieść, donosząca, żew 
Zjednoczonych Zakładów PrzeIllysłowych 

Scheiblera i Groł1n1ana poza 1500 robotnika~ 
mi, którzl.:: zwolnieni zost~li z pracy na urlo 

PY ma nastąpić poważna redukcja., w wynIi 
ku której drugie 1500 robotników znajdzie,;, 
się bez pracy. Zaniepokojone teru. zwią.zld' 
zawodQwe postanowiły interweniować 1I{ 
czynników miarodajnych. {Pl ; 

Teatr popularny: - ~ ~30 la.t żyda szulera". 
"Gong" ~ prem. "Chcesz pan się ożenić~." 

~"--~----------~ 

WIDOWISKA. u t 
Casino: - "Niebieska myszka" 
Splendid: - ,.spowiedź przed sztuiulem''. DWUCH PASA1;ERóW CIĘŻKO RAN NYCH. AUT.OBUS STRZASKANY .. 

Luaa: - "Tancerka bogów
H

• 

Grand Kino: - "Zabiłeś" 
Capiiol: - ,,\Vesoła wojna". 
Apollo: - "Zar miłości". 
Pałace: - "Wioienna miłość~'.. 
Czary: - ".lagłullu Hosji". 
Corso: "Ciell ScherlQka Holmesa" 
Mimoza: - "Córka Zorry", 
Odeon: - "Dziewczęcy Raj". 
Resursa: -- "Zony szalone-', 
Spółdzielnia: - Joanna d

4

ARC. 
.. , • o . 1 ł l' k'~ 1\;1. Kin. Ośw.: "h lq:;(;, r:~c ony cz owe 

'Vode\vil: "Niewolnica fi1iłości" 

\Al dniu onegdajszym na sZQsie Opa~ 

tówek-Kalisz pod wsią Janków gminy 
l\1arch'wacz wpadł do przydrożnego rowu au
tobus pasażerski "Ekspress" Nr. Ł. D. 80978, 
należący do Dawida Rozenbauma. 

Wskutek wypadku karoserja autobu
su z{)stała doszczętnie strzasl{ana. Dwuch 
podróżnych uległo cięiltim obrażeniom cia-

, la, który:ch mUlSiano ni~wlocznie prze-, 

ł 
dl 

J iej 

wieźć do szpitala. Pozostali pasażerowie wY]~ 
szli z katastrofy bez szwanku. Według zez-: 
nania szofera Stefana Rosial{B., zamieszkałe; 

go w Kaliszu, przycz~ną katastrofy mial~ 
być nagły defekt w kierownicy. 

Szczątki rozbitego samochodu zabez"'J 
pieczono na miejscu aż do czasu przeprowa"': 
rdzenia oględzin przQZ specjalną komisję. (w)1 

t 
... 

) 
NA OGÓLNOPOLSKIE Z AWODY DO POZNANIA.. 

ECHA \VYP ADKÓ\V L \VO\VSKICH. 
\Ve wtorek dnia 11 b. m. odbyło się \v 

Zgierzu zwykłe tygodniowe zebranie człon:: 
.. kÓ'w i syrl1l1atykó\v "Stronnictwa Narodo~ve
..... go"-. Po zreferowaniu wypadków h~ow'sluch 

przez wice~prezesa Zarządu zebralll uchwa
rUi wysłać do Zarz~du Korporacji A~ade: 
mickieh we Lwowie It'SlUO z wyrazalul CZCl 
i hołdu dla nlłodzieży al{udemickiej, która 

: stanęła w obronie spl'Ofa110wanych przez ży ~ 
dów uczuć reLgijnych, oraz pl'otestu prze
chv areeztoyvaniu i hzyrnaniu w więzieniu 
przywódców tej akcji. 

STAN LECZNICT\VA w KASIE CHORYc'ff. 
Ilość porad lekarskich uclzi-alonych w 

lecznicach wyno,Ejła 4'70.604, wizyt rio 0-
błożnie chorych było 161,212. POrad dzial.1 
pomocy lekarskfej 77,330. Ogólna ilość P,)
rad w:ynosUa 709,146 Ilość badanY:31~'w za=
kładzie rozpoznawczQ leczniczym wynosiła. 
2~,942. (p) 

WYCOFANE Z OBIEGU BILETY 
BiU'.JKOWE. 

Bank Polski przypomina: że wycofane z 
. obiegu bilety bankowe 10, 20 i 50 złoto",e z 
datą 28 lutego 1919 1'. i 15 lipca 1924 r. tracą 
wszelką wartośc z dnie111 31 lipca b. r. "Vy~ 
mi,anę wspomnianych biletów uskutecznia 
wyłącznie centrala Banku Polskiego w War
szawie do dnia 31 lipca. (p) 

ZGLOSZENIA ZMIAN W ROZKLADZIE 
POCIĄGÓW. 

Jak się dowiadujemy z wiarygodnego 
źródła, \vszelkiego rodzaju pos~ulaty prze:: 
mysłowe i handlovve w sprawie zmian 
pociągow~ po'.vinny być zgłaszane jaknaj~ 
wcześniej, nie później jak 1 listopada., ,\' 
tym czasie bowiem następuje w tej sprawie 
porozumienie pOllliędzy poszczególnemi dy
rekcjami kolejowymi, jak również pomiędzy 
ministerstwem komunikacji polskim a pań
stwami pozosŁają,cemi w bezpośrednienl pelq 
c:zeniemkolejowym z naszym krajem. W na 
stępstwie tych porozumień opracowane są. 

nowe rozkłady biegu pociągów. (\Vid) 

W dniu wczorajszym o godzinIe 12-ej 
min. 15 w .południe .w~~jechała z Łodzi do Po 
znania zwycięska druzyna turyńska łódzkiej 
straży ogniov\Tej pod do'wódzhvem naczelni~ 

l\.a straży inż. Brzozowskiego na ogólno-pol
skie zawody i konkursy straży pożarnych, 

połączone z kongresem wszechsłowiańskiego 
zwią,zku straży pożarnych. 

Obszerny· cztero-dmowy program zjaz
du obejmuje między innemi konkursy: i popi 
sy z zakresu pożarnictwa, obrony przeciwga:: 
zowej i przyspolsobienia wojskowego, jak ró 
wnież i wychowania fizycznego. 

Pierwsze dwa dni zjazdu poświęcone 

będą wychowaniu fizycznemu, przysposobie
niu wojskowemu i obronie przeciwgazowęj 
\V ciągu tych dni rozegrane zostaną pięciobo
je: gazowy oraz wojskowy i sportowy. Odbę 
cIzie się również marsz drużynowy ze strze
laniem orazurozmaicon~ pokaz strażacko-

gimnastyczny. 
W pokazach obrony przeciwgazowej,.: 

poła.czonej z obroną przeciwogniową wezm~ 
udział aeroplany, oddziały wojskowe i dru. 
żyny Polskiego Czerwonego KrzJ:ża. 

Trzeciego dnia, t. j. 15 b. m. nast~pi 
uroczyste .otwarcie kongresu słowiailskiegd 

straży pożarnych przez PrezelSR Związku SłG 
wiańskiego p. Seidę. Tegoż dnia rozpocm~ 
;;;ię k.rajo\Ye zawody strażacl-de z ud.ziałeDtl 

około 50 drużyn repre~entacyjnych 2Calej 
Polski. Dnia 1 () bm. odbędzie się zakoilCzenif 
konkursów, uroczyste wręczenie nagród dra: 
'l.ynom zwycięskim oraz dekoracja delegató\1· 
zagranicznych straży pożarn~ch polskiemi • 
znakami strażackiemi. 

Prócz drużyny turyńskiej do Pozna
nia wyjechał w dniu wczorajszym cały sze
reg oficerów sztabu łódzkiej striży pożarn~ 
na czele z prezesem Jastrzębskim. (Wi\Q , 

OZSZBrz 5B no ot OPn zło 8 
W l\tlagistracie m. Łodzi odbyło się po 

siedzenie komisji radzieckiej do spraw ogól
nych. Na posiedzeniu tern omawiana była 
sprawa rozszerzenia. granic miasta. Sprawę 
tę referował wice-prezydent Rapaiski. W 
wyniku przepro wadzonej drskusji komisja 

zaakceptowała wszystkie wnioski l\tlagistraJ 
tu. Pozatem postanowiono zwolać konferen. 
cję praso\vą, po której zaproszeni dziennik814 
rze zwiedzą teren;y, mające wejść w skła~ 
wielkie j LiJdzi. (P) 

zirl l p oto ia 
lIlIł Ił 

l J 
lIIł 

l g 
Z'esta-wienia statystyczne sporządzone 

rrzez Pogotov/c Miejskie w Łodzi wskazu
je, że Pogoto\vie to w maju pracował') b!lr
clzo intensywnie. 'Vezwatl ogółem było 59! 
<,\ teln w godzinach od 9 rano do 9 \l/2eCZÓr, 
.103 i od g wie<:zorem do 9 rano 191. Prze:; 
\viezlono ogółem 206 pacjentów. Do szpitali 
G3, do pl'zytułków 73 do rru:eszkail 64 l do 
innych miejsc. Na stację Pogotowia zgło
siło" się 151 pacjentów. Karetka Pogoto\via 
wYjeżdżała na miasto 443 razy. Od\\ olafl 
za:notowano 24, l1i:e zastano pacjBn~,' w· \IV 

wY'p!Jdkach 8, odnlówiono udzielenia pOl!.lo--

cy w 2 wypadkach. Udzielono pomocy 560 
pacjent0111. :Mężczyznom 260. kob:etom 20'9 i 
dzieciolu ua lat 15--85. Członliom KasJi 
Chorych udzielono pomooy w 171 wypad
kach, uszkodzeń zewnętrznych za.u()towan~ 
:!04, wewnętrznych 171, pOl-Q,16w i poroni en 
tS, obłękań 7, symulacji 1, 2!!OnÓw 12, upad"'; 
kach i uderzeil 206, przc':r:,ohtó j najechań' 
iJ5 rozpra\"v nożowych 23 zatn:tphów za.mobóf 
czych :34, ~an10bójshv ~~. laf':ta l1.eń 1,. opa.rzeD: 
4, opilstw~ 6, nędzy 2 i w y !I[ulków innydi 
242. (p) : 



I 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurilją aptek!i:M. Epsteina 

;(Piotrkriwska 225), M. BartoszewskIegoI 
(Piotrkowska 95), IV1. Rosenbluma ~Cegiel~ 
niana 12), Sukc. Gorfeina <\Vschodnia 54), 
J, Koprowskiego (N owomiejska 15). ~p) 

ZDERZENIE TRAMWAJU Z DOROŻKĄ. .. 
Przy ulicy Kilińskiego obok domu Nr. 

32 tramwa.j .Nr. 14 zderzył się z dorożką 
konną Nr. 173. "Vypadku z ludźmi nie było, 
natomiaśt koń uległ złamaniu nogi. 

-
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek, po cenach najniższych 
(od 50 gr.) \vyborna komedja-satyra z ży
cia sowieekfego "Kwadratura koła", 

Jutro i w niedzielę wieczorem .sensacyj 
na "Ostatnia zasłona" po cenach popular-.:: 
ny:ch. 

rr"EATF fi": ,~"l~jlERALNY. 

" Yoshiwara" 
Dziś, piątek" i jutro sobota :j-aktowy 

scenarjusz egzotyczny "Yoshiwara.". 

. TEATR LETNI w PARKU STASZICA. 
Dziś premjera oryginalnej krotoc1nvili 

łódzkiej w2-ch częściach i 16 obrazach Sta
! nisława Feliksa i Konstantego Tatarkiewl
: cza "Pann,a ŁódźH• 

GOśCINNE WYST~PY TEATRU "GONG" 
Dziś premjera przebojo'wej rewji: 

~,Chcesz"pan,się. o.ż,enić?" z udziałem całego 
zespołu. Do bojowych numerów programu 
należą przedewszystkiem doskonale parodj e 
Hanki Runowieckiej, która będzie imitowała 
Zulę Pogorzelską, Ordonównę i Cybulskie
go, jak zawsze doskonałe piosenki Cybul
skiego?brawuro"wy taniec Soboltównej, Woj
nara oraz całego zespolu-z\varjowany 
"Gong-Jazz", barwna inscenizacja "Legu
nów w niebie", wreszcie sensacyjny skecz 
red. . Kałuszynera-Starskiego "Hakoah
L.K.S.", koneertowograny przez Laskow
skiego i Belskiego. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 
8,15 i 10,15. 

Jutro w sobotę i pojutrze w niedzielę 
- przedstawienia -o godz. 6.15, 8.15 i 10.15. 

WALUTY i DEWIZY. 
Holandja 358,14 
Londyn 43.235 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 34,86 
Praga 26.385 
Szwajcarja 171,566 
Wiedeń 125.23 
Wł()ehy 46,67. 

Tedencj.a dla walut utrzymana. 

I·•••••••••••••••••• - MaterIały Instalacyjne 
: Specjalnie niskie ceny dla ""''''-'''-~ 
, p. p" Instalator.. i Monterów 

Aooif łster i S-ka 
ł..6d~, 

1-: 
.F r 

\V dniu dzisiejszym do przeglądu 
W:Ojskowego-\vinnisię stawić: 

Przed Komisją Pohorową Nr. l (Po::: 
morska 18), poborowi r·ocznika 1908, za~ 
mieszl\:ali w obrębie" S-go komisarjatu po li::: 
cji o nazwiskach na litery: O,P,R. 

Przed Komisją Poboro\vą Nr. 2 (Ogro 
dowa 34), poborowi rocznika 1908, zamieszka 
li w obrębie 13-go komisarjatupolicji o na
zwiskach na litery: C,L,W. 

" I 
kali w obrębie 13:::go komisarjatu poUcji u 
naz\viskach na litery: K,M. 

Przed Komisją poborovvą Nr. 3 (Za-
kątna. 82); poborowi rocznika 1907 kat. B. u", 
znani za czasowo niczdofnyeh (~I - :..i.;::;Y 'Hi 

sko'\vej w maju i czer\VCU 1928 r. zamieszka 
li w obrębie 5-go komisarjatu policji o llaz~ 
\viskach na litery: S,T,U1W,Z.j~~ 

___ mgf! 

Przed Komisjąpoboro\vą Nr. 3 (Zakąt I 
na 82), poborowi rocznika 1907 kat. B. uzna::: 

ni za czaso\vo Iiiezdołnych do służby wojsko i~. 
wej w maju i czerwcU 1928 r. zamieszkali -0:/ 

w obrębie 5::go komisarjatupolicji o nazwi- ł 

USTA A OJSKO A , 
zawiera przepisy dla poborowych i re.. p" 

z~rwistów wraz Z podaniami,. o zmianę [ 
orzeczenia, jedynego żywiciela rodziny, f' 

skach na litery: K,L,Ł,M,N,O:P ,R. t~ 
Jutro winni się stawić: I 

ucznia szkolnego i t.d. W 

~t.·'.· 
!i w obrębie S-go komisarjatu policji o na~ 
z\viskach na litery: S,T,U. 

Cena zł. 1 gr. 20 

Wyd~.Wl;lc~wo~.tEig~f'IN: ł~~E:tI~4SJ" 

Łódtt li ~ rutowac~a. 2 (Dzielna) 
l 
~" , Przed-Komisją Poborową Nr. 1 (Pornor II.~., 

ska 18), poborowi rocznika 1908, zan1ieszka-

Przed komisją poborovvą Nr. 2 «)gro-" i ____ .iillJfM!tilJi!m'mF&!iliii§ii_~iL':L\i<~eMl-______ @1EeL" ~ 
dowa 34). poborowi rocznika 1908, zamiesz 

r h 
STAN UBEZPIECZENIA. w KA SIE CHORYCH w :NIAJU. 

Jak \vykazl1ją zesta\vieI1ia StH:~ystycz
ne liczba ubezpieczonych członków na. 
dzien 1 maja r. b. wynosiła 185,195 osoby. Z 
liczby tej przypada na Łódź 97814 męiezyżn 
i 7 4090 kob~t2t,na "Zgierz 4~030· mężezyzn i 
2.829 kobiet~ Na Aleksandró\v 1.041 męż
czyzn i 835 kobiet, na Konstantyi1ów ~ .182 
ITlężczyzn i 438 kobiet, na Rudę Pabjanick~ 

nilon 
av-" k,· ... l 

dłJ SI1 si t 
Jak grę dowia.dujemy, obronca. ad,\". 

Hofmokl::Ostrowski skazanego na 5 lat cięż
kiego \vięzienia, \vydalenia z vvo jlska i poz
ba\vtlenia pravv, komendanta P .ICU. Wieluń 
ppłk. Rogalskiego, \vni6sł zażalenie do 
\Vojsko\v·ego Sę.du Apelacyjnego vV War:: 
sza:wie na wyrok Ok~ęgovvego Sądu '\Voj
sko\vego Nr. IV w Łodzi. RówrueIŻ wniósł a~ 

1906 mężczyzn \i 1162 kobiet, na TlliSizyn ~?
mężczyzn i 104 kobiety. Niestalezatrudn-, 
nych ubezpieczonych było 436 mężczyzn I ~ 
kobiet. Dobr,owoln~e ubezpieczonych W "Ka 
si e Chorych było 24 mężczyzn i 3 kobiety" 
Razem zaś ubezpieczonych mężczyzn bllo 
160,718 i kobiet 79476, ogółem zaś 18~1.194 1.1-

bezpJieczonych. (p). I 

óPCZDści 
"pelacJę obrońca porueznika Pł~otra Kij ani 
111eCenas Nawarski. 

Pozatem w tych dniach obrońca sier
żanta Wróbla, por. Senko\vsld składa rów; 
nież skargę apelacyjną, na wyrok Są,du 0-
kręgowego, mocą którego sierż,~ \Vróbel zo~ 
stał skazany na 6 miesfęcy więziooia i de
gradację. (vVid) 

III: 
;-.; , 

aflf'.~anS 

Głośnąs\vego . czasu była'w Łodzi 
spr.awa zamordow~nia Heleny Jatczakowej 
przez męża jej. J\lIorderstwa tego dokonał 
Jatczak na tle chorobliwej zazdrości, po::: 
de jrzewając ją o zdradę. W nocy nf'. 20 sier
pnia Jatczak poderżnął ŻO l1!l e gardło 
brzytwą, prze\vieziol1a do szpitala .Tatczako::: 
wa zmarła, zeznając przed śmiercią, że za-

bił ją jej mąż Sąd okręgo\vy w Łodzi skazał 
Jatczaka na 15 ·lat cliężkiego więzienia. W 
dniu wczorajszym sprawa ta znalazła się vv 
Sądzie Apelacyjnym w 'Varsza\vle, który 
uznĄł," że Jatczak działał \v stanre psychicż; 
nego podniecenia i zmniejszył mu karę do 8 
lat ciężkiego \Vlięzienia.. (p) 

Ułas :;, l ni;rZl tą ał ś ~erci 
Donoszą z Wiesbadenu, że robotnik 

tamtejsz~ nazwiskiem Sinowetz, którego za 
zamordowanie wdowy skazano na śmierć, 
a następnie ułaskawiono, zamieniając mu 
karę śmierci dożywotniem wię.zien jem, zwró 
cił się do swego" adwokata z listem, 1V któ 
rem 'zaprotestował przeciwko swemu ułaska 
wieniuw sposób jakIlajbardziej energiczny. 
Sinowetz pisze: W olałbym był, abym nigdy 
nie W!11osił prośby o ułaskawienie mnie. 
~."~ ~ ~ m&m si~ zwrócić" a,hv 

miowoułaskawieule cofnięto. Za nic W 
świecie nie zgadzam się na zamianę kary 
śmierci na karę dożywotni€igo więzienia: 
Jeżeli ogłoszono zgodnie z prawem w~rok 

skazujący na śmierć, t,o niechaj wyrok ten 
zostanie wykonany. Kara dożyw'otni~go wię~ 
zienia jest idjotyzmem. I to ma być łaska.? 
Czy "pan sądzi, że wytrzymam w więzieniu 
do 70 lub 80 lat? Nie chcę być ułaskawio" 
l1ym. Proszę o .:wszczęście starań odwoła\,/< 
czy~ 
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Nadprogram Fana. 

WALKA PRZECIWKO KRZYŻOWI. i ' 

Moskwa, 13 .. 1 
Wczoraj otwarty został w M oskwi.e, 

drugi wielki kongres alityreligijny, w kto'" 
rym bierze udział 1000 delegatów nietylko 
z Rosji sowieckiej, lecz także z Pałlstw ~~~ 
chodu i środka Europy, jak z Anglji, AustrJI, 
Szwecji itd. Wielką mowę inauguracyjn~ 
wygłosił Jarosławski, który m. in. ObWlaa
czył, że religijność idzie ręka w .rękę z ~~o;: 
pagandą kontrrewolucyjną. przecIwko SOWIe
tom. Do prezydjum zost~ło wybranych Ok? 
ło 100 wybitnych osób, m. in. Jarosłą..wskl, 
Lunaczarski, Semaszko Maksym, Gorkij' • 

. W imienfu rosyjskiej partji komuni ... 
stycznej Bucharin wygłolSH dłuższe przemÓ"'l 
wienie, w którem oś,viadczył, że trzeba wal ... 
czyć w całym świecie nietylko przeciw bur_ 
żuazji, lecz . także prz~wko krzyżowi. Na
stępni.e prze1.llawia Lunaczarskij i M,aksym 
Gorkij. 

umO~1III 

NIEMA TO JAK WRÓZBA.. 
Cyganka (wróży): - Za kilka tygod .. 

ni ·szczęście ciebie spotka, ożenisz się· z ład
ną panną, która m.ieć będzie dużo pieniędzy .. 

_ N o, dobrze, dodam ci jeszcze złoto-
go, ale .powiedz mi co .Ulam zrobić z terah 
niejszą żoną moją? 

OBROŃCA. 
"Mój klijent, wysoki sądzie, oSkJlrżont 

"jest o to, że w taksówce pieścił s\vąl1Jarze:: 
CZQną. Ależ1 wysoki sądzie, proszę tylko 
zważyć, że od czasów Adama i Ewy zawsze 
tak bywało l" 

WYSMUKŁA. 
_ O widzi pan, tam na drugim brze-

gu jest na.sze letnisko. . . 
_ Tam, gdzie ta tyczka w ogrodzIe' 
.... Jaka tyczka? To moja żona. 

BLIŹNIĘTA. 

Grosista Iksiński został ojcem bUź .. 
nią.t. Najlepszy kliet składa mu życzenia.: 
"No teraz pan nareszcie sam poznał co to 
znaczy otrzymać dwa razy tyle towaru,. ile 
aię . zamówiło l'· 

PRZYTOMNOść UMYSŁU. 
- Patrz mężulkU tu na zającu wisi 

karteczka 12,50 t?? 
- Tak .. , o tej g'odzinie zabiłem go. 

II 
&łOwna M 1 

n i ••• 
Dramat serca kobiecego p. t .. 

Ni 8 olnica lo ści 
Wielkomiejski dramat erotyczny 

W rolach ~ł6wny ch 
Smo.arslta 

Węgrzyn 
Perael 

Zelwera.fez 
i wielu innych 

Ił 
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ZI.Uona .fi 2 

PO RAZ PIERWSZY w ŁODZI· 
. D)'amat śmiech i zagadka p. t.. 

Cień Sh loka Holmesa 
Sensacyjny film, W którym il'ozę, Id. 

mienie i śmiech bud~i Goryl 
w roli gl6wnej 

Charles Murray 
w roli GORYLA ??? 

Nadprogram Fatsa. 

I 

u l1li 

OWaRle ulic 
Rliasła 

W dniu wczoraj szym, pod przewodni'
ctwem p. ławnika Izdebskiego, udlJyło się 

posiedzenie specjalnej komisji do spraw 
przemianowania ulic i placów o nieodpowied 
niej względnie powtarzającej Się nazwie. Po 
przeprO\:Vil':":Z~~iili. i;'I't;~ki;'::j tly,;:,L'ih;ji, komisja 
postanowiła. wprowadzić w dotychczasowej 
nomenklatul'ZŁ! uHt: naStępujące zmiany: II 
ul. bez nazwy, położoną pomiędzy ul. No:= 
wym Światem a Tunelową. nazwać - ul. 

WiejskQ.; 2) ul. Przy Kielma -.. ul. Hożą; :" 
ul. Białą. - ul. Popiela; 4) Chmielną - t. 

Jęczmienną; 5) ul. Łąkową (Radogoszez) -
ul. Strumykowł; 6) ul. Lipową (na kra.:·~ 

cach miasta) - ul.' Jodłową; 7) ul. Uęh, 
wą - ul. Świerkową.: 8) ul. Engla - uli' 
Mochnackiego. 

UChwały komisji podlegają. - jak W· 1 

domo -- zatwierdzeniu przez :Magistrat i l .. ~ 
dę Miejską.. 

t a i z n fU 
Paryż 18-6 (aw) 

W tuteJszych kołach "politycznych 
dość pesymistycznie oceniaj, ohecną sytu:= 
ację Fr:ancji na terenie międzynarodowym. 
Sytuacja komplikuje sfę jeszcze wskutek 
tarć wewnętrżrlych. \\7 kołach parlamentar
nych przypuszczają.; że rządowi Poincarego 
uda się znaleźć w . parlamencie większość 
celem uchwalenia ratyfikacjli układu o dłu
gach amerykańskich. Jednocześnie j?dnak 
czynniki marodajne zwracają uwagę,. że 

n 
Projekt reformy taryfr towarowej na 

kolejach paiu.il\vowycll jest już całkowicie 

wypracowany i gotowy do wprowadzenia. 
Przyszłe opłaty są w stosunku· do po

biel'anych obecnie wyższe, ale w stopniu nie 
jednakowym: na pewnych transportach pod 
wyżka jest większa, na innych, mniejsza,' za 
leżnie od względów gospodarczych. 

_ Podwyżka ta przyniesie kolejom rocz 
nie olioło HJO rni1ju11,ów złotych dochodu. 

; Stosunkowo najbardziej, bo blisko o 
trzecią część wzrosną opłaty za przewóz ar
tykułów kolonjalnych i gastronomicznych, 
wyrobów kuśnierskich, nabiału, żywych 

zwierząt i ryb, jajek, spirytusu, wódki i pi
wa, oraz owoców,,· warzyw i tytoniu. 

Taryfy dia przewozu mąki, kasz, ma:: 
kuchów, płodów rolnych, papieru, wyrobów 
pl'zcrnysłu Ch01.u:C.t~ncgo, 111atl'l'ja,łów buuo~ 

wlanych i węgla zdrożeją, bardzo nieznacznie. 
Opłata za tonę według nowej taryfy 

na przeciętnej odległości w~nosić będzie 50 
zł. od artykułów kolonjalny"ch, 46 zł. od o::: 
woców i włoszczyzny, 44 zł. od wyrób6w 
włókienniczych, 36 zł. od w~dlin i t. d. 

powzięcie tej uchwały przez parlame:' 
fl'allcucki uzależnione jest od zagwaran1 
wania wejścia w życie planu Younga. TYł .. 
cz,asem wbrew poprzednim przypusze:. -
moro, zachodzi obawa, że nowy rząd a . 
g~~elski, a w szcz.cgólności minister Snowd'o l 

przechvstawi się wpro'wadzeniu planu Yor.: 
ga w życie w tej formie, uważając, że krz;. 
dzi on interesy Angljii na korzyść Fran{ 
\V kołach politycznych wyczuwa się d( 
duże zdenerwowanie. 

Najtańszym będzie przewoz: rudy 
6 zł., cegły i cementu - 10, węgla - 1 
pół, nawozów sztucznych - 12 i pół, ] 
dów rolnych - 15 i pół złotego. 

1.500 NAUCZYCIELI ZNAJDZIE POSAI 
Ministerstwo \V. R. i O. P. Zleciło i -

ratorjum szkolnym zaanga.źowan~e w c 
sis wakacji b.r. nowych nauczycieli t 

szkół powszechnych. W związku z roz~, ' 
rzeniem szkolnictwa powszechnego zru 
gażowanych będzie 1.450 nowych llau.c.,; 
ciel,. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzidego w \ Lo.' 

TEOFIL STANISZ, zam. przy ul. Kom;· 
tynowskieJ Nr. 51, obwieszcza, że w' d 
3 lipca 1929 r. od godziny lO-ej z rana 
Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej. pod ~ 

18 odbędzie się sprzeda,ż przezpublicznt} 

cytację 'ruchomości: mebli należąCYCh . j. 
Icka Majora Gutermana oszacowany ell (,:.; 
Zł. ~ 

Łódź, dnia 13 czerwca 1929 r. 
Komornik.: TEOFIL ST.A.JIJSZr 
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__ L o bet DI)lN'e 

L l żelazne 

Nr. 1~ 

,arzą rę U 
Oddziału tbdzkiego Czer.. Krzyża 
niniejszym podaje do wiadomości publicznej, że 
w dniu 23 b_ m. nr sali Giełdy' Ł6dzkiej przy ul, 
PiotrkoWśkiej 96 O ~od.z. ; .. ejpo południu odbę
dzie .i~ 

Irre !1pema zenie; 
O~r'lu.Oddzłału ł.6dzkfego Czaf" Krzyla 

'OE li: T W1t,lIo..:Jłil6.J4.elkich marek 
ż następującym porządkiem obrz,d: 

8: Wybór p:rezydjum Walnego Zgromadzenia. 
b)SPl'BWOzdanieroczne. 

A,P O 
T Ki s oło co ą 

c) ProtokÓł Komisji Rewizyjnej. 
ci) Uchwalenie programu piac i preliminarx'y 

wydatków na rok następny. 
eJ Wybór członków Komitetu Okręgowego 

1Wizelkie . artykuły wehodząee w zakres budowni 
otwa poleca ze składu i wagonowo 

orąz Komisji Rewizyjnej. 
f) Wolne wnioski. 

Zebranie jest ważne bez w2ględu na liezbę 
obecnych.. 5779 

" I " 
g,p. Altl. H'and', DR Przemysł. Ł. ,)łł Borkowski 

w ŁodzI, ul. KUłńskiego 70. Teleflo 4-94 
Kupn~ i sprzeda! 

II 

I 
gilzie tanio i d'Obrze 

, a raty i za ~tl1gotówkę 

Y 
,. Cała Łóaż, . wie, że nsj

l lepiej kupuje się meble 
• tylko w zakładzie tapicer-

skim B-ci Gabalów Nawrot 
~ 8. Otomany, tapczany 
fotele, krzesła, kredensyj 
garderoby stoły, oraz przy .. alkl mujemy wszelkie zamówie' 
nia" wykonanie solidne. Na 

~ajkorzy.tniej kupić ~o-raty...;... za gotówkę. 4253 
zna w sp6ke przy cecnu 

PiotrkoWlłuł 79 - ........... --......... -----

{lotrzebna służąca sprzą
r tania na parę godzin 
rannych. Lipowa 56 m. 4 
od 10 do 4 .. 

8280-1 

c', rJ Parkany, 
tirUC18:0e Plecionki 

11 Tkaniny 
Gaza miedź do filtrów 

"Rabitz" do robót 
betonowych 

we wszystkich. metalach, 
wyrabiają i polecają 

Wiosna idzie III ikc jczyk
ŁODŹ, KiIińskie~o 167 

Ceny przystępne. .~ldD~Odlł lejlze warunki I 

DOM WYPŁ"" 

KIUIi.kle;o' 44 

lace r6żnejwielkoś ci w 
Kałach, przy szosie Ale 

ksandrowskiejl obok p:rzy~ 
tułku "Gniazda'" przysta- [tt' 
ndk tramwajowy. ,Gospo! l!<

darka p Mixa. Ceny b~r 
przystępne. Wiadomość! II 
Poludniowa 26;· I p. lub 
na miejscu u p~ Ga.tkiego, ! 
gospodarza. 8062--'-'-3 i 

...,..,...."""'-~ ..... !U," ~ 

':!" •. ł"sta ~---.... ___ """ 

(~amochód luksusowy fir~ ~ 
U my Opel E-do osobowa~ 
limuzyna okazyjnie- do i 
sprzedania Piotrkowska 48 j 

wyrobu IaboratoriuHl przy 
aptece S. HAMBURGA 
S.ka w Łodzi Główna 50 

8068-3 1' 
« 

, [E N A t 6 Ł C S2. E k= Przed teksienl 30 gr, w tekście 30 gr. za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14 gr.j nek.rologi 30 gr. komunikaty 25 gr. za 
wiersz militretrowy lub jeS!0 miejsce. Drobne ogloszenia bezterminowe lO gr. za wyraz, duże litery 50 gr.: . najmniejsze ogłoszenie 1- z1. 
Ogłoszenia zamiejscowe; 50 proc. drożej. zagr. 100 roc. StroRica przed tekstem i w tekście podzielona na 3 lamy, za tekstem na 5 łamóvt1 
Artykuły bez oznaczenia honcrarjum uważa redakcja:za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje się do g_ 7-ej po 1 ei 50 pr. drożej Za terminowt' 
""yd- Cd:H'DJe C~łCHd:; ccrrr:;itr. :nie (J( }:cvdac!a. Kaida DG'Wa podwyżka obowiąz.przedtem przyjęte ogłoszenie bez uprzedniego zawiadomie! 

. . Rozwój mazna zamawiać w Zgierzu u p. Lacha, w Pabjanicach u p. Zatorskiego ul. Zamkowa .. 
·::a:::&i:fi~ZMilm ~';'il.L&..""'-' 
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